                    NIE BÓJMY SIĘ WYMAGAĆ !!!

                     „ Dzieci nie będą dopiero, ale są już  ludźmi ...    

                        Można przemówić do ich rozumu, odpowiedzą nam,

                         przemówmy do serca, odczują nas ......” 

                                                                   Janusz Korczak
Obecnie o wychowaniu dzieci i młodzieży możemy przeczytać w każdym dzienniku, tygodniku czy miesięczniku. Temat ten jest poruszany w programach radiowych, lub oglądamy uczone dyskusje w telewizji. Wypowiadają się utytułowani pedagodzy, profesorowie.  Toczą się nieustające spory i rozmowy.

Prawie wszystkie artykuły, programy, dyskusje rozpatrują temat /różnie  formułowany / dotyczący tego, jakim ma być współczesny młody człowiek, jak go wychowywać i kształcić, aby uzyskał on stosowną wiedzę i umiejętności, a jednocześnie nie zatracił na drodze swojego rozwoju zwykłego człowieczeństwa, bycia dobrym i wrażliwym na otaczający go świat, oraz na potrzeby innych ludzi.

Czy zdrowy rozsądek – który był podstawą działalności wychowawczej naszych rodziców i dziadków – nam też wystarczy ?

Nasze tj. rodziców i nauczycieli obecne wykształcenie jest po części

wynikiem zaspokojenia w następnym pokoleniu niespełnionych ambicji naszych rodziców. Jest efektem środowiskowej mody oraz przypadków losowych.

Cechy osobowe pokolenia średniego kształtowały bardziej rozgrywające się wokół nas wydarzenia i przypadki, niż nawet

bardzo mglista wizja pożądanego kształtu naszej osobowości, 

którą wypracowali sobie nasi rodzice, i która ewentualnie tylko 

współdecydowała o ich planowej działalności wychowawczej.

Nasi rodzice wiedzieli , co najwyżej, że powinniśmy wyrosnąć

na porządnych ludzi, ale w niewielkim tylko stopniu posiadali

skonkretyzowany obraz owej porządności

O kierunku działalności wychowawczej decydowała ogólna orientacja i zdrowy rozsądek, oraz tradycje dziedziczone z pokolenia na pokolenie

Pomyślność dzieci i młodzieży w znacznym stopniu zależy od tego, czy potrafimy wyciągnąć wnioski z sukcesów i porażek wychowawczych naszych rodziców, z ogólniejszych doświadczeń, które były naszym udziałem, a dotyczącym naszego wykształcenia, cech, orientacji, właściwości.

Mówiąc „ naszych „ mam na myśli i rodziców i nauczycieli, wychowawców w bardzo szeroko rozumianym sensie.

Błyskawiczny rozwój nowych technologii teleinformatycznych

sprawił, że pomiędzy młodym pokoleniem, a pokoleniem rodziców powstała luka intelektualna. 

Młody człowiek, żyje ze współczesna techniką „ za pan brat „.

Nie wyobraża sobie życia bez telefonu komórkowego, komputera,

internetu, telewizji, cyfrowego aparatu fotograficznego czy kamery.

Ten powstający rozdźwięk między tradycją, a nowoczesnością ma 

fundamentalne znaczenie dla działań wychowawczych, które musimy

podjąć w okresie kształtowania się osobowości dziecka, ucznia, młodej osoby.

Jak odnieść sukces wychowawczy ?

Czy obecnie jest to jeszcze możliwe ? Często zadajemy sobie to pytanie. 

Co należy rozumieć przez sukces wychowawczy ?

Czy perfekcyjne wykształcenie techniczne i językowe człowieka będzie sukcesem, gdy okaże się, że jest on zdolny tylko do 

akceptacji siebie i innych sobie podobnych ?

 Kiedy nie będą liczyli się dla niego słabsi, mniej zdolni, mniej sprawni technicznie i intelektualnie.

A może sukcesem będzie człowiek, który uparcie będzie realizował wyznaczony cel i uporczywie dążył do jego realizacji ?

Który na ołtarzu sukcesu poświęci dom, rodzinę, chęć posiadania 

potomstwa / tłumacząc wszystko brakiem czasu /.

A co z człowiekiem, który nie będzie nadążał za tempem rozwoju 

cywilizacyjnego, za pogonią za atrakcjami ?

Czy wychowanie takiej osobowości to sukces wychowawczy ?

Czy może porażka ?

Rzeczywistość, z jaką spotyka się młody człowiek po raz pierwszy jest zawsze dla niego / czy tego chce, czy nie / zaskoczeniem.

Jest wiele zjawisk , z którymi styka się nie będąc do nich 

właściwie przygotowanym.

Często rodzice nie poruszają trudnych tematów uważając, że

dziecko jest zbyt małe, nie zrozumie, jest jeszcze czas itp.

 Potem okazuje się, że syn czy córka posiedli wiedzę; tylko inaczej

zinterpretowaną, przekazaną w sposób brutalny, odarty z uczuć, w taki, który wypaczył w ich świadomości pewne ważne wartości tj.

miłość, godność, dobroć, sprawiedliwość.

Wychowanie poprzednich pokoleń było zorientowane na wychowanie na teraźniejszość i przeszłość.

Tymczasem przyszło nam żyć w przyszłości, takiej , której kształtu faktycznie nie przewidywali, ani nasi rodzice, ani my sami.

Współczesny świat znajduje się dziś na istotnym dziejowym zakręcie,

A my rodzice i wychowawcy, czy tego chcemy, czy nie, ten zakręt

musimy pokonać.

Przebyć go muszą i pokonać nasze dzieci, nasi wychowankowie.

Dylematy, jakie niesie on ze sobą nie powinny być ukrywane przed

młodymi ludźmi

Powinny być określane bardzo dokładnie, czytelnie i po „imieniu”.

Tylko tak stawiane problemy, gdzie zło nazywa się złem, a dobro

dobrem, gdzie nie ma małej furtki na inne rozwiązanie da młodemu

człowiekowi wolność wyboru.

Prawdziwą !!!

Coraz częściej w naszym życiu dominuje kolor „ szary „.

Tłumaczymy to różnymi przyczynami; brakiem czasu, małymi możliwościami finansowymi; poddajemy się sugestiom mediów,

Zatracamy nasze własne „ ja „.

Nie wiemy nawet, jak szybko stracimy również coś co nazywa się

autorytetem. Każdy fałsz i zakłamanie w naszym działaniu, może

 być w przyszłości powodem naszych kłopotów wychowawczych. 

Dzieci i młodzież nieraz przeżywają stany lękowe / często nie-

uświadomione / . Mają jednak naturalną skłonność do optymizmu

i optymistycznego patrzenia w przyszłość.

Wykorzystanie tej skłonności w wychowaniu przyniesie wymierne i pozytywne efekty.

Optymizm i wiara w człowieka, w jego możliwości, dobroć, chęć pomocy – to widać u współczesnej młodzieży.

Mimo trudności, bardzo wielu młodych ludzi zajmuje się szeroko

rozumianym wolontariatem, opieką nad słabszymi i potrzebującymi.

Aby nadążyć za nowoczesnością w technice, powinniśmy dokonać

Pewnych zmian w modelu wychowania rodzinnego i szkolnego.

Nie możemy w tej dziedzinie zdać się na tradycję i żywioł.

Jeśli nas rozczarowało wiele zjawisk negatywnych , których

nie spodziewaliśmy się, takich jak choćby ogromna trudność osiągnięcia przez lepszą pracę wyższych zarobków, problem znalezienia pracy, a tym samym problem egzystencjalny, nasza skala

ludzkiej nienawiści i wzajemnej niechęci czy konflikty społeczne,

o których nie mieliśmy pojęcia, to nie powinno to zaskoczyć młodego pokolenia.

Na zmiany, na ich tempo, oraz na ich jakość należy przygotować

ludzi młodych. Wizja zmian w pracy jest dziś bardzo trudna do przyswojenia przez dorosłą część społeczeństwa , ponieważ pozostaje w radykalnej sprzeczności z naszym doświadczeniem, jakie było naszym udziałem.

Nasze dzieci i młodzież będą pracowały zupełnie inaczej, niż my to czynimy. Inaczej będą musiały rozłożyć swoje pokoleniowe siły.

Dlatego w dorosłość powinni wejść przygotowani na to.

Nadchodzi epoka intensywnego rozwoju jednostek ludzkich.

Praca będzie wymagać wyrzeczeń, ale nie może to być

„za wszelką cenę „.

Miarą sukcesów wychowawczych będzie przygotowanie młodych

ludzi do podjęcia tych wyzwań.

Pauperyzacja społeczeństwa wpłynęła na to, że zjawiska kulturalne zredukowane są często do tych, które otrzymuje się poprzez telewizję, radio. Taki sposób przekazu oraz jego odbiór jest dość powierzchowny.

Daje to „ pozorne” obycie kulturalne, takie które nie przenika do

głębi osobowości człowieka. W efekcie nie rozwija u ludzi młodych

wyborów ideowych i światopoglądowych, nie jest inspiracją do 

zastanowienia się nad sensem życia i samookreślenia się w stosunku

do dzisiejszych problemów.

Często tematyka programów dla dzieci i młodzieży nie wychodzi

naprzeciw młodego współczesnego człowieka, lecz porusza się 

w obszarach peryferyjnych, podając problemy dość marginalnie.

Ucieczka od prawdy, moralności, tolerowanie patologii, zła,

usprawiedliwianie naiwności to tylko niektóre przyczyny współczesnego kryzysu moralnego człowieka.

Jeżeli mówimy głośno o prawach dziecka i naszych obowiązkach,

to tym samym tonem mówmy o obowiązkach dziecka i naszych 

prawach. Nie bójmy się wymagać!

Mówmy głośno o miłości, o uczuciach, o prawdzie, o autorytetach 

budowanych w oparciu o wartości etyczno – moralne.

Dostrzegajmy w młodym człowieku osobowość obdarzoną duchową władzą woli i intelektu, a wówczas cele wychowawcze w przywracaniu osobowej perspektywy w wychowaniu zostaną osiągnięte.   

                                                               mgr inż. Danuta Kałwa- Bujak

       Nauczyciel „Zamku”                                     
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